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Dziś - błogosławieństwo ; 
Weczoraj-azy! dla Goeringa 
ofiarował papież |Amtasador brytyjski nie oponował | 


Sensacyjne relacje prasy belgijskiej 


Sensację dnia w Belgii stanowi wiado- 
mość, jaka ukazała się w tutejszej prasie 
o spotkaniu pewnego dziennikarzą z Bruk 
seli, z b. kapitanem armii niemieckiej von 
Trocsch'em. Spotkanie miało miejsce w 
Oldenburgu. 

Von Troesch w kwietniu 1945 r. otrzy- 
mał od Goeringa rozkaz udania się do Rzy 
mu w celu zbadania możliwości ukrycia 
się przywódców hitlerowskich na terenie 
Watykanu. ` z z 

Von 'Troesch przebył wówczas drogę z 
Niemiec do Rzymu, w mundurze brazylij 
skiego oficera. Twierdzi on obecnie, że 
władze watykańskie wyraziły gotowość 
ukrycia przywódców hitlerowskich, ale 
odmówiły pomocy w przewiezieniu ich 
przez linie alianckie. Von Troesch zapew- 
nia, że o planie uratowania zbrodniarzy 
hitlerowskich poinformowany był rów- 
nież d'Arcy Osborne, ambasador Wielkiej 
Brytanii przy Watykanie. 

Von 'Troesch twierdzi, że Hitler sprze- 
ciwi} się realizacji projektu ukrycia w pa 
stwie kościelnym. Goering zaś, który pra“ 
onął skorzystać z rad Troescha, znajdo- 


Przedłużenie umowy 
polsko- szwedzkiej 


W dniu 16 lipca br. podpisano w Warsza- 
wie protokół w sprawie tymczasowej wymia- 
ny towarowej i płatniczej między Polską a 
Szwecją. W myśl tego protokółu, umowa pol- 
sko - szwedzka z dnia 22. 4. 1948 r. została 
przedłużona na dalsze 2 miesiące, tj. do 30 
września br. 

Ustalono również podczas rozmów, że w naj 
bliższym czasie rozpoczną się rokowania, ma 
jące na celu zawarcie nowej umowy handlo- 
wej. 


Nowe zwycięstwa — 
na froncie 


pracy 


Dnia 18 bm, o godz, Iltej polski przemysł 
hutniczy wykonał trzyletni plan, wyrażony 
w wartości: produkcji, realizując o 4 dni weze 
śniej swoje zobowiązania. powzięte na Krajo- 
wej Naradzie Oszezędnościowej — dla uczcze 
nia 5 rocznicy Manifestu PKWN. 

Wartość wytworzonej produkcii wynosi 5.330 
milionów zł według cen z 1937 r. 
+. a. ` 

Na budowie, prowadzonej przez PPB Nr 
VIII przy uł. Koziej Nr 35 w Warszawie 
elektromonterzy Henryk Olewiński i Anto- 
ni Chrobot, pracując zespołowo przy zakła: 
daniu instalacji elektrycznych „pobili rekord 
Włodarczyka i Dobrowolskiego, osiągając 
1694 procent normy. 

.a. 

W dniu 18 bm. został ustawiony w stolicy 
na cokole, na dawnym miejscu u zbiegu ulic 
Krakowskiego Przedmieścia i Nowego Światu 
pomnik Kopernika, * 

Remont pomnika trwał okało 4 miesięcy 
Uroczyste odsłonięcie pomnika nastąpi w 
dniu 22 lipea br. jednocześnie z odsłonię: 
ciem Kolumny Zygmunta. 

+ * 

Kolejarze z terenu Dyr. Okr. Kolei Pañ- 
stwotwej w Łodzi wykonali do dnia 18 bm, 
cały szereg powziętych zobowiązań realizu- 
jąc znaczną ilość rozpoczętych robót w za- 
kresie działania służb: ruchowo - handlo- 
j, mechanicznej, drogowej i elektrotech. 
| Wartość zabowiązań kolejarzy wy 
nosi dla węzła łódzkiego ok. 400 tys, zł i 
dla węzła stacji kol. Koluszki ok. 100 tys. 
x.” 


wał się już wówczas pod „opieką* $S-ma- 
nów, czuwających nad tym, aby marsza- 
łek Luftwaffe pozostał w Niemczech. 
Powyższa relacja, opublikowana przez 
prasę belgijską, zjawia się w samą porę, 
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gdyż może pomóc niejednemu do rozwią- 
zania zagadki, jaką stanowi dlań — być 
może — niedzielne przemówienie papieża 
i udzielone przezeń „błogosławieństwo 
wszystkim Niemcom”. 


TOGO nowych pazmiktów 


usprawni skup i magazynowanie ziarna 


W związku z pogodnym 1 pomyślnym 
przebiegiem żniw przewiduje się, że za- 
sadniczo sprzęt zbóż zakończony zostanie 
w lipcu, a w sierpniu chłopi przystąpią 


az | 


do masowych omłotów. Oczekuje się więc 
zwiększonej podaży zboża, szczególnie w. 
|ckresie poźniwnym i jesiennym. Dlatego 
też spółdzielnie gminne. które przeprowa 
dzają całkowity skup zboża, intensywnie 
przygotowują się do kampanii skupu. 


Spółdzielnie zorganizowały w całym kra 
ju 2657 punktów skupu, powiększając ich 
sieć w stosunku do stanu z sierpnia, ub. 
roku o 1000 punktów. 


Szczególną uwagę zwrócono na_przy 
gotowanie pomieszczeń na zboże. Pomie 
szczenia te łącznie z wyremontowanymi 
i nowowybudowanymi magazynami mogą 
pomieścić łącznie ok. 700 tys. ton ziarna, 

W szybkim tempie przeprowadza się 
dezynfekcje magazynów oraz uzupełnia 
się braki w wyposażeniu technicznym ma 
gazynów. instalując w nich wagi, wialnie, 
młynki itp. 

Zatroszczono się również o dostarcze- 
nie spółdzielniom odpowiednich kredytów 
na skup zboża. Kredyty te są już rozpro- 
wadzone. 


Łódź biie mowy rekord! 


„Trójka“ murarska Winiarskiego 


ułożyła wczoraj w ciągu ośmiu godzin 26.040 cegieł 


Nie przebrzmiały jeszcze echa ostatnich rekordów, 


jakimi wsławili się 


robotnicy budowlani Łodzi, gdy oto wczoraj lotem błyskawicy rozniosłą się 


wieść o nowym, 


wprost fantastycznym 


wyc; będącym dziełem 


„trójki* murarskiej Państwowego Przedsiębiorstwa Budowianego w na- 


szym mieście. 


Tym razem nowy rekord padł w Ła- 
sku przy wznoszeniu budynku pod sie- 
dzibę miejscowego starostwa. Gdy 
mieszkańcy Łasku podążali rano do pra 
cy, nie przypuszczali nawet, że gdy w 
osiem godzin później będą wracali tą 


samą drogą do domu, zobaczą przed so- 
ba potężny mur. 

Toteż zdumienie ich było wielkie, gdy 
na pustym rano placu zobaczyli olbrzy- 
mą ścianę z cegieł, a wokół pełno ludzi 
Bo wiadomość o rekordzie zgromadziła 


Robotnicza Łódź o „cudzie“ lubelskim 


Nie wolno nadużywać wiary 


dla celów politycznych, nie mających nic wspólnego z religią! 


W sali teatru „Melodram* odbyło się 
wczoraj plenarne posiedzenie Okręgo- 
wej Rady Związków Zawodowych w Ło 
dzi przy udziale przewodniczących i 
sekretarzy oddziałów i okręgów, powia 
towych rad zw. zawodowych oraz prze 
wodniczących rad zakładowych, 

Na porządku obrad znajdowały się 
prawy natury politycznej i organiza- 
cyjnej. 

Referat O międzynarodowej i we 
wnętrznej sytuacji politycznej wygłosił 
ob, Wasiak, podkreślając z naciskiem, 
iż klasa robotnicza Polski twardo stoj 
po stronie bloku antyimperialistyczne- 
go, z potężnym Związkiem Radzieckim, 
Obrońca nokoju i szermierzem nosłenn 


na czele. Polski świat pracy nie usta- 
nie w wysiłkach, zmierzających do 
uwielokrotnienia produkcji i budowy 
zrębów socjalizmu. a tym samym do dal 
szego podniesienia dobrobytu mas pra 
cujących. 

Po referacie. ORZZ obszernie omówiła 
ostatnie wypadki lubelskie i sprawę 
rozsiewania przez reakcyjną część kle“ 
ru plotek o rzekomym „cudzie. ORZZ 
napiętnowała ostro mącicieli spokojnej. 
twórczej pracy robotników i chłopów. 
protestując energicznie przeciw naduży 
waniu ary dla celów politycznych, 
nie mających nic wspólnego z religią. 
wrogich narodowi polskiemu i Polsce 
Ludowej! (ab 


Milowe Kroki 


Komunikat Państwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego o wykonaniu planu 
w I półroczu 1949 r. jest dokumentem 
świadczącym o nowych, wielkich sukce- 
sach gospodarczych i nieustannym mar- 
szu naprzód Polski Ludowej. We wszyst- 
kich bowiem dziedzinach życia gospodar- 
czego mamy do zanotowania bardzo zna- 
czne postępy. 

Masy pracujące witają Święto Odrodze- 
nia Polski — dzień piątej rocznicy Mani- 
festu Lipcowego — wspaniałymi wynika- 
mi wykonania Narodowego Planu Gospo 
darczego. Wyniki te stały się możliwe dzię 
ki stałemu umacnianiu naszej władzy ludo 
wo - demokratycznej, utrwalaniu podstaw 
gospodarczych Polski Ludowej, dzięki do- 
skonaleniu naszej gospodarki planowej, 
dzięki stale rosnącemu wszerz i w. głąb ru- 
chowi socjalistycznego współzawodnictwa 
pr acy. 

Milowymi krokami idzie Polska do u- 
stroju sprawiedliwości społecznej, do socja 
lizmu. Milowymi krokami idzie Pols. 
do rozkwitu” gospodarczego i kulturalne- 

0, zostawiając za sobą lata i dziesiątki 
lat zapóźnień w każdej dosłownie dziedzi 
nie, Milowymi krokami doganiamy innych 
i przeganiamy kraje, dotknięte kapitalisty 
czną niemocą. J 

W szóstym roku Polski Ludowej wstępu 
jeny w wyższy etap budownictwa. Zda- 
jemy sobie sprawę, że musimy pracować 
w walce, że natrafimy na przeszkody, któ 
re usuniemy naszą oddaną pracą i zapa- 
łem. Na przekór wszystkim knowaniom 
wiatowej i rodzimej reakcji, „nasze poko 
enie wcieli w życie marzenia wielu poko- 
leń rewolucjonistów polskich, zbuduje Pol 
skę Socjalistyczną". 


Kto najlepiej 
żywi wczasowiczów? 


Donoszą z Jeleniej Góry, że w rozpo- 
czętym przed kilkoma miesiącami współ 
zawodnictwie racjonalnego żywienia 
wczasowiczów w ośrodkach FWP na Dol 
nym Śląsku, pierwsze miejsce zdobyła ad 
ministracja domu wypoczynkowego „Gór 
nik“ w Polanicy Zdroju. 

Na drugie miejsce wysunęła się admi- 
nistracja domu „Tramwajowa“ w Szklar 
skiej Porębie. Następne miejsca zdobyły 
administracje: „Domu Kolejowego" (Ko- 
wary) „Krasnoludków“ (Szklarska Porę- 
ręba) „Drogi“ (Karpacz)  „Bobrownika” 
(Duszniki). 


Najniższy koszt wyżywienia: 200 zł za 
osobę dziennie, przy 4.731 kaloriach, osią- 
gnięto w „Górniku“, 


na miejscu niezliczone rzesze, 
Bohaterami wczorajszego rekordu 
są: Bolesław Winiarski oraz jego 

dwaj pomocnicy Stanisław Rychter i 

Stefan Osiński — wszyscy z Wielunia, 

W ciągu 8ygodzin ułożyli oni 26,040 

ceniełl Tym samym pobili wszelkie 

dotychczasowe osięgniecia na tym od- 
cinku, wykonujac w cingu dnia pracy 

71 metrów sześciennych murn. 

Pracę rozpoczęto punktualnie o godz. 
8-ej. Dopingiem do wytężonych wysił- 
ków był zbliżający sie dzień Święta 
PKWN, który dzielna „trójka“ postano 
wila jak i inni ludzie pracy, uczcić re- 
alnym czynem. 

Gdy dyrektor techniczny ogłosił wy- 
nik — zebrana ludność urządziła boha- 
terom pracy długo niemilknecą owacię. 

Oto w jaki sposób odpowiadają robot 
nicy Łodzi na rzucone hasło współza- , 
wodnictwa. Nie ulega watpliwości. że 
czerwona robotnicza Łódź nie da ode- 
brać sobie pierwszeństwa, które już od 
kilku tygodni dzierży przed innymi mia 
stami. 

Robotnicy warszawscy, zatrudnieni na 
trasie W—Z wynisali wielkimi literami 
na jednym z płotów: „W odpowiedzi na 
atomy, budujemy nowe domy!*, To sa- 
mo myślą i czynią robotnicy łódzcy, 
wznosząc szybko i dohrze nowe budyn- 
ki dla świata pracy, nowe szkoły, i gma 
chy publiczne. 

I to są właśnie nrawdziwa enda: cuda 
pracy! 
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Jakie są drogi rozwoju 
teatru świetlicowego 


Musimy korzystać z 30-letniego doświadczenia zespołów amatorskich w Zw. Radzieckim 


Przed kilkoma dniami donosiliśmy o wieczorze dyskusyjnym zorgami: szefostwo, 
zowanym przez Z, Gł Zw. Zaw. Wł. na temat świetlico- Moskwin: 
wych. W dyskusji podkreślono, że 
wać się na olbrzymim doświadczeniu teatrów amatorskich w Związku 


Radzieckim. 


Jakie sa te doświadczenia i jaka jest meteda pracy zesnołów Świetlico- 


pracy Zespołów 
powinniśmy przede ws: 


wych w ZSRR postaramy Się przedstawić w poniższym artykule. 


Kiedy prawie rok temu odbywał się w!stniąc jego dcświadczenia dla własnych 
Moskwie festiwal teatralnych zespołów 
świetlicowych, na afiszu widniały tytu- 
ły kilkudziesięciu pelnoaktowych sztnk,|z repertuaru zawodowego napotyka te- 
a niektóre z nich w tym samym czasie atr świetlicowy niekiedy na trudności, 
grywane były przez najlepsze teatry za- 


wodowe, 


Ta wspólność repertuaru świadczy 
najdohitniej o daleko posuniętym prze 
nikaniu się teatru zawodowego i świet- 
Hcowego i o zacieraniu się granic mię" 
rzy tematyką sztuk przez nich wysta- 
W Związku 
Radzieckim teatr amatorski stanowi or- 
ganiczną część sziuki narodowej, a za- 
sady obowiązujące w szłuce teatralnej 
odnoszą się w równym stopniu do tea- 
tra zawodowego jak i zespołów amator 
skich. Oparcie obu typów o jednolity w 


wionych I rzeczywiście. 


zasadzie charakter repertuaru jest Wy 
nikiem wieloletnich doświadczeń í jas- 
nej i konsekwentnej polityki rządu ra- 
dzieckiepo, 

Jeszcze “w roku 1912 bolszewicka 
„Prawda“ redagowana przez Lenina í 


Stalina zamieściła artykuł, w którym 


czytamy: 


„Teatr robotniczy i chłopski stworzy 
repartuar odpowiadajncy swoim ide- 


alom i dążeniom do wolności i praw- 
dziwego piekna, 
stępnym dla wszystkich 1 niepodch- 


nym do współczesnego teatru miej- 


skiego, myślącego o zabawie więcej 

niż o sztuce", 

W tym też kierunku rozwijał się od 
początku młody teatr radziecki, Jednak 
że różne burżuazyjne prądy usiłują 
przemycić na teren teatralny swoje po- 
glądy na sztukę. Jednym z nich była 


teoria o rzekomym antagoniźmie mię” 
dzy tentrom zawodowym i amatorskim, 


Zmierzajnoa do wyznaczenia amatorom 
odrębnych form repertuaru. Teoria ta 
onhrta była na twierdzeniu o rzekomej 
niedojrzałości 1 nietrwałości teatru 
świetlicowego. 


Ale stanowisko partil £ Lenina. potę 


majace wszelkie próby „łaboratoryjne- 
go" tworzenia kultury proletariackiej 
zadecydowało o przezwycieżeninu wro- 
nich teorii i wskazało sztuce radzieckiej 
właściwa drogę. Odtąd teatr w ZSRR 
pewnie kroczy do wvtkniętego celu. A 
zesgoły świetlicowe rozwijają się rów- 
nolentę z tentrem zawódowyvm wykorzy 


bedzie teatrem do- 


celów. 


w przedstawieniach pelno aktowych. 

Z drugiej strony 
mają ambicję pokazania na 
osingnięć własnego odcinka pracy, fa- 
bryki czy wsi i ujęcie w fabułę drama- 


iarna fednoaktówka o treści zazwyczaj 


mi daną świetlicę, Wymagania stawia- 


rocznych konkursów na 
urządzane przez Centralny Dom Twór- 
czości Ludowej w Moskwie. 


kultury zespołów amatorskich i pozio- 


Londyn prze 


Rząd brytyjski odpowiedwział nota z 
dnia 7 czorwca br. na note Rządu Pol- 
skiego z dnia 16 mnia w sprawie upro 
wadzenia Efslera z M/S. „Batory”, przy 
czym przebieg wydarzeń przedstawiony 
został odmiennie niź to opisywała nota 
polska 

Rzad polski odpowiedział na notę rzą 
du brytyjskiego, nota wręczoną amba- 
sadzie brytyjskiej w Warszawie w dniu 
15 lipca br. 

Nota polska stwierdza. że opis oko- 
liczności faktycznych. zawarty w norie 
rzadu brytvjskiezmo „sprzeczny jest z 
rzeczywistym przeblesiam wypadków. a 
konkluzje prawne oparte sę na myl- 
nyeh przesłankach“ 

Wbrew twierdzeniom rzadu brytyi- 
skiego nota polska wviasnla, że przed 
stawiċiele władz polskich nie zostali 


waniu Fistera. 


stkim  wzor® 


Jednakże korzystając bez ograniczeń 


wynikające z braku pewnych akceso- 
riów i rekwizytów, Oraz z niemożności 
poświęcenia wielu godzin prób przez 
aktora'robotnika. dla całkowitego opa- 
nowania pamięciowego zbyt długich ról 


zespoły amatorskie 
scenie 
tyczną własnych przeżyć. Dlatego też, z 
tvch potrzeb zrodziła się bardzo popu* 
związanej z zanadnieniami obchodzący | 
ne tego rodzaju twórczości są niezwykle 
wysokie, czego dowodem są wyniki co- 
jednoaktówkę 
Ogromne znaczenie dla podniesienia 


mu artystycznego wykonania ma tzw. 


poinformowani o zamierzonym areszto 


jakie w r. 1939 ż inicjatywy 
a i Brasówej objęli artyści 
zawodowi nad amatorami, W teatrach, 
filharmoniach itp. powstały specjalne 
komisje, które typowały aktorów i reży 
serów do objęcia opieki nad zespołami 
świetlicowymi swych rejonów. 

Akcja ta, daje doskonałe rezultaty 
nie tylko dzięki sprężystej organizacji, 
ale głównie dzięki uświadomieniu spo- 
łecznemu i zapałowi artystów radziec 
kich. Bardzo często odbywają się wspól 
ne konferencje zespołów zawodowych i 
amatorskich, na których omawiane są 
najważniejsze wydarzenia w dziedzinie 
teatru. W ten spsób droga od amatora 
Świetlicowego do zawodowca jest utoro 
wana. Żadne przesądy ani hamulce nie 
stoją na przeszkodzie w jego karierze 
teatralnej i można stwierdzić. że więk- 
szoŚć artystów radzieckich rekrutuje 
się z byłych amatorów świetlicowych. 
Wystarczy choćby wymienić znaną u 
nas Tamarę Chanum czy Szczukina 
pierwszego odtwórcę roli Lenina w sztu 
kach i filmach o Leninie. 

Jak widzimy, twórczość amatorska 
jest ważnym elementem ro: u kultu- 
ry radzieckiej i stanowi jej niewyczer- 
pane źródło. Jasno określony charakter 
i właściwości radzieckieco teatru Świet 
Hcowego oparte na 30-letnim doświad- 
czeniu powinny być modstawa do roz- 
wiązania zanadnień na tym odcinku w 
naszym kraja. (b) 


inacza fakty 


Nota polska w srrawie E slera żąda ukarania winnych 


| Ohecność na statku. bez zgody władz 
polskich, przedstawicieli trzeciego pań 
stwa, to jest urzędników. ambasady 
USA w Londvnie. którzy grozi kapi- 
tanowi i czynnie współdziałali z policję 
brytyjska. nie bvła w żadnym wypadku 
usprawiedliwiona. 

Przechodząc do analizy prawnej pro- 
hlemu. nota polska stwierdza. że rząd 
brytyjski nie miał prawa dokonać aresz 
towania Eislera. Ingerencja bowiem 
państwa przybrzeżnego w stosunku do 
obcych statków handlowvch może być 
uzasadniona faktem zakłócenia porzad 
ku | spokoju na statku. Nic podobnego 
w tvm wvpadku nie zaszło, 

Rzad polski podtrzymuje stanowczo 
swoje postulaty. dotyczące ukarania 
winnych i naprawienia szkody wyrza- 
dzonej nolskiej banderze. statkowi i je- 
co załodze t 

s 
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RADOMSKI BR. ze SZCZECINA: Drogi 
Panie! Uważamy, że powinien Pań postawić 
tę sprawę jasno wobec swojej żony i teścio- 
wej. Jeżeli dziecko ma rodziców, to ich obo- 
wiązkiem jest je utrzymywać. Jednakże ra- 
dzimy Panu także nię odchodzić od rodziny, 
tym bardziej, że jak Pan sam pisze. kocha 
Pan swoją żonę, a i teściowej nie chce Pan 
robić przykrości. Przypuszczamy, że zrozii- 
mieją one Jego ińtencje | zażądają od szwa- 
gra pewnej simy, która pokryje koszt utrzy- 
mania chłopca. 

.. 

ZDEPTANA NIEZAPOMINAJKA: Droga 
Pani! List Jej przeczytaliśmy uważnie i z za 
interesowaniem. Jesteśmy zdania, że zupoł- 
nie niepotrzebnie się Pani martwi. Przede 
wszystkim nie ulega kwestii, że postąpiła Pa 
ni bardzo źle, zadając się z nieznajomym wła 
ściwie Pani człowiekiem. Jest Pani młoda i ma 
Pani całe życie przed sobą. W pierwszym rzę 
dzie należy wyzdrowieć, a później poszukać 
sobie odpowiedniej pracy. a na pewno potrafi 
utrzymać Pani swoje dziecko. Mąż nie ma ra 
cji twierdząc, że Sąd nie przyzna Pan: pra- 
opleki nad maleństwem. O to proszę 
się nie martwić. Warunki Jej są rzeczywiścit 
bardzo złe i powinna Pani zdecydować się na 
rozejście z mężem. Proszę napisać do nas je- 
szcze. 


. . . 

„i3“: Niestety, powód o którym Pan pisze 
nie jest dostateczny dla przeprowadzen:a roż 
wodu, Jeśli chodzi o dziecko, to może Pan usu 
nąć je spod wpływu żony : oddać np. do szko 
ły TPD. Przypuszczamy jednak, że po pew- 
nym czasie żona Jego zgodzi się z pańskimi 
poglądami, gdyż samo życie przekona ją, że 
są one właściwe i staż 


. 

LICEALISTKA z TOMASZOWA: Proszę 
zwrócić isę bezpośrednio do PBP „Orbis“ — 
Łódź ul. Piotrkowska 68. Tam otrzyma Pani 
informacje co domów wypoczynkowych pro 
wadzonych przez to biuro, 


ZAINTERESOWANY: Proszę w tej spra- 
wie zwrócić się do Starostwa, na terenie któ- 
rego Pan zamieszkuje, a tam uzyska Pan 
wszelkie potrzebne informacje. 

PEENE RE PEREINTA T NM 


Grupy związkowe 
uaktywnią masy pracu'ące Łodzi 


Na wczorajszym posiedzeniu OKZZ 
w Łodzi postanowiono w myśl zaleceń 
Kongresu Zw. Zawodowych, utworzyć 
na terenie łódzkich zakładów przemysta 
wych nowe ocniwa związkowe, t. zw. 
nrupy zwięzkowe, liczące do 30 związ 
kowców. 

Na czele każdej takiej grupy organi- 
zacyjneł stanie mąż zaufania, który hę* 
dzie tnceznikiem grupy z radą zakłądo- 
wą. ORZZ widzi w uworzeniu grup 
zwazkowych dalszy etap bliższego zwią 
zania się ruchu zwiazkowego z masami 
nracnipcymi, które w ten sposób uak- 
tywniaja się dla wykonania szozytnych 
zadań nlanu 6-letniego i zadań gospo- 
darczych, jakie nostawił nrzed rnchem 
robotniczym rzad Polski I.ndowej. 

Po posiedzeniu odhvła się snecjalna 
konferencja na temat usprawnienia ak- 
cji ściagania składek indywidualnych 
i wmłaty tych składek do banków. W 
konferencj udział wzięli dyrektor pocz= 
tv i PRO w Łodzi (cis) 


Codzienna nowelka „Frpressi* 
pO kk dA KA EA 


CUD 


Mate miasto prowincjonalne Tyne- 
castle przeżywa niezwykłe wydarzenia. 
Młodej dziewczynie Charlotte Nelly. 
podczas przechadzki za miastem, uka- 


lazłszy się naprzeciwko domu Neilych 
spostrzegł, że podwójne okno pokoju 
Charlotty na parterze bvło jeszcze 


oświetkme. Po cieniach na żółtych zasło 


zasłaniniąc kołdrą twarz, Taca runęła 
7 brzokiem na podłogę. Nikt nie prze 
mówił 

Grdyvka pani Nejły ruszyła sie kon- 
wulsvśnie. Zdobyła się jeszcze na bez- 
myślnv i bezcelowy wysiłok. bv ukryć 
flaszke pod szlafrokiem W końcu ury- 
wanym głosem wyrzuciła ze siebie: 
— Muszę jąkoś podtrzymywać ją ną 


zala się Matka Boska, obdarzając ją|nach poznał, że ktoś się wewnątrz po js ach.. po tvm wszystkim co prze- 

łaską świętości rusza a. to... to porter dla chorych. 
Dziewczyna powróciła do domu i od| Zdioła go nagle skrucha. Przybity Jej nrzerażenie zdradzała wszystko 

pięciu już dni pozostaje w stanie eksta | świndomościa wlasnej zatwardziałości|0 ile była tu w ogóle jeszcza coś niejas< 


zy. nie przyjmując ani jadła. ani napo- 
ju. W miejscu zaś. gdzie nastąpiło cn- 


downe objawienie, wytrysnęło ze skały 


źródło. 

Wypadek ten wywował ogromna poru 
szenie w kołach miejscowego ducho- 
wieństwa Jedynie młody wi 
ksiądz Franciszek, nie może obudzić 
sobie wiary w rzekomw cud 

W niedzielę o godzinie jedenastej pod 
czas sumy dziekan Fitzgerald obwieścił 


nowinę w najpiękniejszym kazaniu, ja- 


kie kiedykolwiek wysłosił 


Sensacja byla ogromna Wszyscy nie- 


prawić zło. 
uczynienia skoniła go. bv natychmiast 
przeszedł przez ulice 1 wstapił do nich 

Z svnialni sączyła sie przez uchylone 
drzwi do matei sieni szeroka smuga 
światła lampv gazowej Zanukał lekko 
we framuge drzwi i wszedł do pokoju 
Stana? skamieniały. 

Charlotta siedziała w łóżku podparta 
poduszkami. Przed nią na owalnej ta- 
cy dymiła porcja kurczęcia i Iśnił ta- 
lerz kremu; zajadała w najlepsze. Pani 
Neily owinieta w niebieski. wvpełzły 


zapraenał nala odwiedzić Neilych i na- 
Zdecydowana wala zadość- 


neea Franciszka ogarnał wstręt 

Gdv obydwie usnokolv sie. rzekł: 

— Onowiedzcie mi wszystko, 

Opowieść potoczyła się wyłkama prze 
ważnie przez Charlotte. 

Przeczytala taka ładna ksiażkę z hi- 
bliotaki kośrielnej o hłososławionei Rer 
nadecie Pewnego dnia. przechodae 
obok Źródłą Marii fbvła to iej ulubiona 
przerhańzka) snostrze”ła nłvnącą wode 

„To śmieszne" — pomyślała, 

Potem uderzył fa zhiee okoliczności 
nomiedzy woda. Bernadątta | nią samą. 
Dornata wstrzasu. Wrohrnziła sobie w 
inkiś snosóh że widziala Matkę Boska 


mal paratianie zebrali się po mszy| neniuar pochvlona troskliwie hezałoś- 

przed kościołem rozmawiając przyciszojnie nalewała do szklanki porter Pa nawrocie da domu. im więcej o tym 
nymi głosami i niechętnie rozchodząc| Pierwsza spostrzegła Franciszka mat| myślała. tvm hardzief nabierała pew- 
się do domów. Spontaniczna procesja|ka. Znieruchomiała i wydała straszli ności że tek istatnia hvło  Owładneło 


ustawiła się i wyruszyła pod przewod- 


nictwem ojca Mealeva do źródla Marii 


Po południu tłumy zeromadziły sie do 


koła domu Neilych. Gromada młodych 
Kobiet z sodalicji, do której należała 
Charlotta. klęcząc na ulicy odmawiała 
litanię. 


, W osiem dni późniei Franciszek zna- 


wy okrzyk przerażenia. Dłoń jej szarp: 
czajac szklankę 


pościeli 


nęła się nagłym ruchem ku szyi pusz- 
Porter rozlał się po 


nia to zupełnie Ryta śmiertelnie blada 
ła na en!vm ciele Położono fa do 
a i wezwano ojca Mealeya, Sama 
e wiadzar. ink sie to stało. opowie- 


Charlotta podniosła wzrok znad tacy. działa mu cala historie 
Jej blade oczy rozszerzyły się. Utkwiłaj Przez rały dzień. gdy podawano jej 
spojrzenie w matce t z olwartymi usta-|fadło odmawiała przvięcia go, po pro- 


mi boczeła kwilić, Osuneła sie na łóżkol stu odpvchało ia. Bvła zbyt szcześliwa 


zbyt podniecona, aby jeść. 

Zresztą wielu świętych żyło bez jadła, 
1 ta idea uczeniła się jej nieodparcie. 

Gdy ofciec Mealey i dziekan uwie- 
rzyli. że żyję łaska (1 może fstotnie żvła 
nia) oząrneło ją ciiowne uczucie. Sza- 
nowano ja tak.. flakby była panną mio“ 
A; 


a. 

Ale oczywiście po pewnym czasie głód 
poczał jej dokuczać. Nie mogła rozcza- 
rować ojca Mealevja f dziekana a 
zwłaszcza ojca Mealeya, który z takim 
piatvzmem adnosił sie do niej, 

Powiedziała tylko matce, a że nie mo 
giv już cofnać się. matka musiała jej 
nomóc  Otrzymywała co noc jeien iub 
„wa obfite posiłki. Ale potem. o Boże, 
sprawy zaszły nawet jeszcze dalej 

— Najpierw jak ojcu mówiłam. było 
prześlicznie. Najpiekniej było. pdv 
dziewczęta z sodalicji modlity się do 
mnie za oknem Alè kiedy już gazety 
zaczęły sie roznisywać. naprawdę zlęk- 
lam sie Wolałabym. żeby tego wszy- 
stkiego w ogóle nie hyło_ Coraz trudniej 
było oszukiwać siostrę Teresę. Nastrój 
tniesienia i podniecenia opada} za- 
miast wzrastać. Byłam przygnębiona 

Świeży wybuch wstrząsającego ciałem 
płaczu przerwał pożałowania godną spo 
wiedź. 

Matka wtrąciła: 

— Ojciec nie poskarży ną nas dzieka- 
nowi Fitzgeraldowi. prawda, ojcze? 

Gniew opuścił Franciszka. Był tylko 
smutny i dziwnie pelen litoś 

— Gdvhyż ta nędzna historia nie' za- 
szła łak dalsko! — westchnał. 

A, 1 Cronin 


DOZORCA: — Ale w piwnicy to były 
przecie zwyczajne szczury. 

SĄSIADKI: — Nie! Nie, to są strachy! 
To pan Wicuś tak tyłko mówił, żeby 
nas uspokoi 


Jedwabie w PDT 


Sprzedaż — od czwartku 


Powszechny Dom Towarowy w Łodzi 
otrzymał wczowaj duże ilości jedwabiu 
białego wzorzystego na sukienki. taftę 
białą i gładką oraz podszewki. Ogólna! 
wartość otrzymanego owaru wynosi 28 
milionów złotych. 

W nadchodzący czwartek materiały 
te znajdą się w sprzedaży w cenie od 
150 z., metr (podszewka) do 500 z.. metr 
(najlepszy jedwab). 

Towar sprzedawany będzie na legity- 
macje pracownicze po kuponie na jedną 
osobę, aby uniknąć nadużyć. Bo jedwab 
Jest artykułem bardzo poszukiwanym, © 
czym doskonale wiedzą rozmajci kom- 
binatorzy. wykupujący zawodowo co 
atrakcyjniejsze towary z naszych do 
mów towarowych. (s) 


. . 
Przebudowa jezdni 
na ul. Strykowskiej 
* 4w-zwiąsku x krańtowną przebudową jezdni 
na ul, Strykowskiej na odelnku od ul. Woj- 
ska Polskicgo do windvktu kolejowego, wsze] 
kl ruch kołowy za wyjątkiem tramwajowego 
zostanie na tym odcinku zamkniety z dniem 
25 bm, do czasu zakończenia robót. 


—— 
. p : 

. Aai 
Dwo'e dzieci zginelo 
Kto je widział, niech zawiadomi 
zrozpaczonych rodziców 

Ubiegłej niedzieli, pozostawione bez opieki 
dzieci maté. Wieczorek w Pabianicach (al. Le 
ána 41) 8-letnia Kazimiera i -letni Zdzisław 
wyszły z domu | dotąd wszelki ślad po nich 
zaginął, Podobno przyjechały do Łodzi do kre 
poso matki, którego nie zastały w micszka- 

t, 


n 

Kto wiedziałby cokolwiek o losie chłopczy 
ka į dziewczynki, proszony jest o skomuniko 
wanie się z rodzicami pod wskazanym wyżej 
adresem w Pabianicach, lub o złożeniu o tym 
zawlademienia MO. 

Kazimiera Wieczorek (8 lat) jest blondyn- 
ką, nosi granatowy płaszczyk i czarne buci- 
ki z chnłewkami. 

Zdzisław Wieczorek (5 Int), blondyn, miał 


ch to pan radca! Pomy* 
bo u nas w domu to straszy 
! 


EXPRESS FLUSYER 


RZYGODY WICKA I WACKA 


KOGO BĘDZIE 
STRASZYC, Dy 
TENDA 1000 ZŁ. 
NA REMONT! 
Sn 


— Co pan tu nakleja? 
— Odezwę do duchów! 
— I to co pomoże? 


SOBE 
WICE. 
płacić nie lubi 


Tłok w demach wypoczynkowych 


Wczasy w pełni 


Tylko raz w roku można skorzystać z bezpłatnego, lub ulgowe- 


go biletu kolejowego przy wyjeździe na urlop 
razem prognostyki nie zawiodły. Pogoda od początku lipca na ogół 


dopisuje, Nic więc dziwnego, że we wszystkich miejscowościach klimatycz 
nych 1 leczniczych panuje tłok. Domy wypoczynkowe sa przepełnione. 
O dostaniu miejsca na lipiec — nie można nawet marzyć, Wydziały wcza- 
sów przy poszczególnych zwiążkach zawodowych przystąpiły już do wyda" 


wania skierowań na sierpień, 


Napływ zgłaszających 
olbrzymi. 


osób. 


lendarzyka urlopowego 


W czwartek, 21 bm, o godz. 18-ej w 

sali teatru „Melodram* odbędzie się 
uroczyste posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej w Łodzi z okazji rej roczni 
cy Manifestu PKWN. Na posiedzeniu 
tym wiceprezydent Sobol złoży sprawoz 
danie ż osiągnięć samorządu za okres 
od wyzwolenia Łodzi aż po dzień dzi- 
slejszy. 
Nowy prezydent miasta, Marian Mi- 
nor, wygłosi referat o perspektywach 
rozwojowych Łodzi na tle planu 6-let- 
niego. 

Na tym samym posiedzeniu nastąpi 
przemianowanie 2 ulie łódzkch, celem 
uczczenia radosnej rocznicy 5 lat rzą* 


na sobie brązowe paletko I granatowe ubran 
ko, oraz czarne buciki, (b) 


Byle zhumorem!. 


Mały Kazio jest pierwszy raz w ZOO, Oj- 
cioc udziela mu odpowiednich wyjaśnień, 

— Widzisz to ładne zwierzątko? Nie wiesz, 
co to jest? No, powiedz, cośmy jedli w zesz- 
tym tygodniu na obiad? 

— Sarninę.. + 

— To jest właśnie żywa sarna, A tu, syn- 
ku, jest ptak. Pamiętasz cośmy jedli w nie- 
dziele na obiad? 

— [ndyka, tatusiu... 

— To jest właśnie żywy indyk.. 

Kazio jest uradowany. Po chwili aastana-| 
wia sic i rzecze do ojca: 

— Wiesz, tatusiu, teraz chciałbym zobaczyć 
żywego gulasza... 

.„- 

Szef zwraca się do jednego ze swych pra- 
cowników: 

— Panie Kaputkiewicz, jak pan wygląda?.. 
Jak pan może przychodzić do biura w takich, 
wymietoszonych spodniach?... 

— To... to od siedzenia, proszę pana! 

— Jak to od siedzenia?.. Widzę, że pan ma 
spodnie zupełnie starte na kolanach.. Czy 
pan siedzi na kolanach?... 

— Nie, proszę pana, ja nie, ale moja narze-| 
czona. 


Pan Sobek pyta pana Bąbelka: 
— — Panie Bąbelek. czy oddałby pan zegarek 
zmaleziony na ulicy? 

Pan Bąbelek oburza się: 

— Jak pan w ogóle może o to pytać! 

— No. widzi pan: ia także pie. 


dów Demokracji Ludowej. 
Uroczyste posiedzenie MRN zakończy 
się bogatym programem artystycznym. 


U 

Komitet obchodu uroczystości 5-lecia 
|Manifestu Lipcowego PKWN otrzymuje 
wciąż nowe zyłoszenia o orfanizowa- 


nych imprezach i zgromadzeniach ro- 


się jest nadal! pracy I Instytucjach. Dopuszezono bo- 
Nie ulega wątpliwości, że i| wiem do tego, że Iwia część pracujących 
w sierpniu zabraknie miejsc dla wielu| wybrała lipiec i sierpień, miesiąca naj- 
Jest to wynik źle ułożonego ka*| większej 
w zakładachi nich misiącach 


frekwencji. 
domy 


Za$ w poprzed” 
wypoczynkowe 


W czwartek uroczyste posiedzenie MRN 


0 perspektywach rozwoju Lodzi 


wygłosi referat prezydent Minor. — Dalsze 
przygotowania do obchodu Święta PKWN 


botniczych, z których wiele odbędzie się 
w przeddzień Święta, 

Akademie urządzają liczne: organiza- 
cie społeczne, zawodowe i instytucje. 
W fabrykach dokonany zostanie bilans 
osiągnięć produkcyjnych, Prawie wezę- 
dzie planuje się koncerty i zabawy, któ 
re przyczynią się do podniesienia świą: 
teczmego, radosnego nastroju. 

Podczas uroczystości piątkowych prze 
łefilują nad miastem w szyku kluczo- 
wym samoloty i holowane przez niej 
szybowce, Na lotnisku w Lublinku od- 
będą się loty propagandowe dla 45 łódz 
kich przodowników pracy. Na parkingu 
przy ul, Daszyńskiego (róg Sienkiewi* 
cza) odbędą się pokazy miniaturowego 
modelu motorowego samolotu, który 
krocze, będzie nad terenem mia 
sta, 

Wszystko przemawia za tym. iż Świę- 
to PKWN będzie miało w tym roku 
przebieg szczególnie imponujący i ra 
dosny. la) 


Wędliny bez bonów 


Mieso przez 


cały tydzień 


po kilogramie dla obarczonych rodziną, po 


pół kilograma 


W bieżącym tygodnin nie ma dni bez- 
mięsnych. W związku z tym ludność 
pracująca każdego dnia może nabyć 
mięso w dowolnym sklepie na niżej wy- 
szczepólnione odcinki bonów tłuszczo- 
wych i kuponów kontrolnych. 

Na lipcowe bony tłuszczowe kat. PR-R 
oraz na bony kontrolne kat R (obarcze- 
ni rodzina) — po pół kg. mięsa na 0d- 
cinki 8 i 9, razem więc po 1 kg, mięsa. 

Na bony tłuszczowe z lipca PR (są- 
motni) oraz na kupony kontrolne PR 
(samotni) — po ówierć kg. mięsa na od 
cinki 10 i ilrazem więc po pół kg. mię 
sa. 

Wędliny w bieżącym tygodniu sprze* 


dawane są bez bonów i bez kuponów po 
nót ko. na kunuiacego w dowolnym 


dla samotnych 
sklepie. 

Vie posiadający bonów i kuponów mo 
ę zaopatrzyć w mięso i wędliny 
w środę dn. 20 bm. w ilości po pół kg. 
mięsa i pół kg. wędlin na kupującego 
w następujących sklepach  spółdziel- 
czych: 

Daszyńskiego 40, Jaracza 19, Leszczowa 2, 
Pabianicka 6 i 59, Rudzka 59, Rzgowska 33a i 
147, Napiórkowskiego 38, Przędzalniana 91, 
Armii Czerwonej 13 i 54, Księży Młyn 14, 
Marsz. Stalina 62, Kilińskiego 143, Narutowi- 
cza 19 i 15. Nowotki 61, Pograniczna 51, Pl. 
Kościelny 6. W. Polskiego 40, Piwna 49, Lima 
nowskiego 86 i 121. Zgierska 183, 11-go Listo 
pada 10, 35 i ódmiejska 68, Gdańska 72, 
Katna 54, Felsztyńskiego 14. Zawiszy 26, A- 
bramowskiego 19. Sienkiewicza 111, Bandur- 
skiego 19, Al. 1-xn Maia 40. Żeromskiego 39, 


ga 


sur 5 


== i 


LITERAT: — Świetnie pan sobie po- 
radził z tą ogólną psychozą! 
WICEK: — A widzi pan? Odkąd wy- 


Jeszcze jak! Przecie nikt|jznaczona została opłata, już nikogo w 


domu nie straszy! 


(stały pustką. 

Ci, którzy nie mogę wskutek tego 
skorzystać (często z własnej winy) z ta- 
niego pobytu w domu wypoczynkowym, 
organizują urlopy na własną rękę, wy- 
jeżdżając do krewnych, lub znajomych, 
albo też wynajmując pokoje w wybra- 
nych miejscowościach, 

Każdemu pracownikowi wyjeżdżające 

mu na urlop na własnę rękę przysłu- 
kuje prawo do zniżki kolejowej. Zniżka 
jest poważna, wynosi bowiem 75 proc. 
normalnej taryfy w obie strony. 
SNie wszyscy Jednak wiedzą kto i kle 
*dy uprawniony jest do kotzystanią z 
tej ulgi. Powodule to niepotrzebnią stra 
tę czasu. Zgłaszają sia również 
ci, którym zniżka nie prrysługuje. a 
uprawnieni nie wypełniają wymaga- 
nych formalności. 

W związku z tym, chcąc zaoszczędzić 
straty czasu zarówno zainteresowanym 
pracownikom fak i instytucji. wydaja- 
cej zaświadczenie na zniżki kolejowe 
— zwróciliśmy się po autorytatywne wy 
jaśnienia do Okręgowej Rady Związ- 
ków Zawodowych. 

Zasada jest taka, że każdv pracow- 
nik może tylko jądan raz w roku skorzy 
słać badź z beznłatnego biletu kolejowe 
mo. (jeśli wyjeżdża w ramach akcii 
wczasów), badź z ulnowsao 75-procento 
wego nrzejazdn, (jeśli jedzie na własną 
rękę). Jeżeli więc ktoś był już na wcza- 
sach — ulgowy przejazd już mu nie 
przysługuje. I odwrotnie. Jeżeli ktoś 
wykorzystał przejazd uleowy, nie może 
skorzystać z akcji wczasów. 

Ulga 75-procentowa ohowiązuje tom 
t z powrotem z tym jednak zastrzeże- 
niem. że powrót moża nasłapić Jopie- 
ro po unływie pieciu dni, Warunek ten 
wprowadzono celem uniknięcia nad- 

7 Często bowiem zdarzało się, że 
ten czy inmy pracownik korzystał z ul- 
gi. wyjeżdżając w sprawach nic wspól” 
nego z urlopem nie mających. Po pro- 
stu miał załatwić jakąś sprawę handlo 
wą, czy inną i brał bilet ulgowy. A fn- 
tencja władz fest. aby z ulgi tej korzy- 
stali tylko wyjeżdżający na urlop wypo 
czyńkowy. 

Ażeby uzy: 
ży mieć: 

JA) leaitymację związkowa; 

2) zaświadczenie urlopowe z zakładu 
pracy, wyszczególniajace, że jest to nr- 
lop wypoczynkowy (zdrowotny, okolicz 
nościowy itp. nie wchodza'w rachubę). 

Z tymi dwoma dokumentami pracow 
nik zgłasza się do Okrecowej Rady 

Związków Zaw. przy ul. Traugutta 18. 
referat wczasów, pokój nr. 11. gdzie 
otrzymuje odpowiednie zaświadczenie 

Poszczególne Radv Zakładowe i kie- 
rownicy personalni często źle informu- 

ją zainteresowanych i wystawiają im 
niewłaściwe - zaświądczenia, wskutek 
czego dochodzi do nieporozumień i pra 
|cownicy muszą odhywać wedrówki tam 
ii z powrotem. aby załatwić swe spra 
wy. Myślimy. że na tych wvjaśnieniach 
fakty tego rodzaiu nie bedą już miały 
miejsca! (o) 


kać zniżkę kolejową nale 


Str 4 
Azia kudzi się!... 


czyny. Młoda Indonezyjka z trudem! 

wstrzymywała cisnące Się jej do oczu) 

lzy, a kiedy dozorcy Hoggensa wrócilij 

na swoje miejsce wyszeptała — nasze; 

obrachunki jeszcze nie są skończone! 
a 


Z 4 


Wkrótce potem doszedł do niej mło; 
dy Hoggens i począł rozwiązywać sznu- 
ry, krępujące ręcę Fannao, chcąc w ten 
sposób zaskarbić sobie jej sympatię. 
Widząc jednak peine pogardy spoj- 
rzenie dziewczyny dał rozkaz — Wrzu 
cić ją razem z bratem do namiotu. 


Po chwili rodzeństwo Znalazło sii 
razem i Macna poinformował swą sio- 


strę, że prawdopodobnie ojciec ich 
Krzyckim na czele partyzantów pospie-| 


szą im z pomocą [| 


O 
Żychiin wygrał 

z Związkowcem-Zrwy wem 1:0 
W Żychlinie odbył się mecz piłkarski o 

wejście do klasy A ŁOZPN pomiędzy druży- 

nami ŻYCHLIN — ZWIĄZKOWIEC - ZRYW 

(Łódź). Zwyciężyła drużyna ŻYCHLIN w sto- 

sunku 1:0 (0:0). 
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Brawurowa jazda Smoczyka 


podbiła widownię Hagi i Rotterdamu 


Motocykliści polscy rozegrali w Ho 
landji dwa Spotkania. Już w sobotę, 
w kilka godzin po przybyciu (podróż 
trwała 45 godzin), startowali Polacy 
w Hadze, gdzie przeciwnikiem ich był 
miejscowy klub „Windmolens“, W ze- 
spie tym jeździ Anglik Bishop oraz 
uiepokcnany od dwóch lat mistrz Ho 
landii — Steman, 

Dwa tygodnie temu bawili w Hadze 
motocykliści redzcy i przegrali wy- 
soko, co świadczy o wartości drużyny 
holenderskiej. 

Sobotnie spotkąnie, rozegrane przy 
świetle sztucznym. przyniosło nam po- 
rażkę w stosunku 32:46 pkt, Punkty zdo 
byli — Macieje « zwycięzca 2-ch bie 
gów — 8 pkt., Krakowiak — 6 pkt., Ko 
teczek — 6 pkt, Smoczyk — 4 pkt. (ze- 
psuł motor po 2-ch biegach i nie starto 
wał), Siekalski i Olejniczak — po 3 pkt. 
Zendrowski — 2. 

Polacy nie wytrzymali kondycyjnie, 


Kolarze i pięściarze FSGI 


zwyciężyli we Włocławku i Białymstoku 


We Włocławku rozegrane zostały zawody 
kolarskie na torze, między reprezentacjami 
francuskich i polskich związków zawodo- 
wych. W sprintach w pierwszym przedbiegu 
Prevost (Francja) wygrał z Marchwińskim 
(Polska) — w czasie 12,6 sek. W drugim przed 
biegu Bek (Polska) pokonał Francuza Nanni- 
ni. W trzecim przedbiegu Bek pokonał Prevo 
sta. W czwartym — Baguet (Francja) wygrał 
z Marchwińskim. 

W wyścigu na 1.000 m. zwyciężył Prevost 
w czasie 1:16, przed Bekiem — 1:165 min, Wy 
ścig drużynowy na 4.000 m. z dwóch startów 
wygrała drużyna francuska w czasie 5:21.5, 
przed Polską — 5:25,8. W wyścigu na 20 klm. 
zwyciężył Francuz Baguet, przed Bekiem. 

W ogólnej klasyfikacji zwyciężyła drużyna 
trancuska — 2 ,18 pkt. 

Widzów około 15 tys. 

= 


Wobec 8 tysięcy. widzów rozegrany został 
na stadionie miejskim w Białymstoku mecz 
bokserski miedzy reprezentacją francuskich 
związków zawodowych (FSGT) a reprezenta- 


Motocykliści ŁKS Włókniarza 


byli w raidzie niedzielnym najlepszym zespołem 


W ubiegł aniedzieię odbył się doroczny mo 
tocyklowy raid, organizowany przez ŁKS 
Włókniarz na trasie ŁÓDŹ — STRYKÓW — 
BRZEZINY — KOLUSZKI — ROKICINY — 
UJAZD — TOMASZÓW — WOLBÓRŻ — 
KRUSZÓW — RZGÓW — PABIANICE — 
ŁÓDŹ. Meta raidu wyznaczona była na sta- 
dlonie przy AL Unii. Oto wyniki raidu: 

W kategorii 250 com. 1) Perkowski W. na 
NSW. 2) Koperniak W. na DKW. 3) Kowal- 
ski Z. na BMW. (wszyscy z ŁKS Włókniarza). 

W kategorii 350 com. 1) Mystkowski J. na 
DKW. 2) Kuligowski na DKW i 3) Mirosław 


mimo że w pierwszych biegach jechali tuzjastycznie przyjęło brawurową jaz- 
doskonale. W wyniku wypadków, groź- | dę Polaków, 

nych dla maszy z 9-ciu przywiezio-| Trzeci mecz rozegrają motocykliści 
nych motorów, tylko 5 nadawało się do| polscy w sobotę z „Hollandse Leuven“ 
gdzie będą uczestni- 


iego. nej przez poselstwo polskie, z okazji 

lelę motocykliści polscy roze-| Święta Odrodzenia. 
grali mecz w Rotterdamie z drużyną| Według zdania Holendrów po nie 
„Feyenoord Tijgers“, w skład której! dzielnym spotkaniu, mie widziano tu 


wchodzi 2ch doskonałych Anglików |jeszcze tak utalentowanego żużlowca 
Collins i Duval oraz Holender Buef, jak Smoczyk. Żużlowcy holenderscy są 

Tor był równie zły, jak w poprzednim|w gruncie rzeczy zawodowcami i biją 
meczu: twardy i waski. Polacy prze-|ostatnio wszystkich. ktokolwiek zjawi 
grali mecz 32:55, mimo że Smoczyk był|się na ich torach, Smoczyk Okazał się 
uajlepszym zawodnikiem na torze. Smo| pierwszym gościem zagranicznym, któ- 
|czyk wygrał wszystkie swoje biegi, ZĘ ry potrafił poważnie zagrozić ich mis- 


| Martin (Francja) i Lisowski (Warszawa). 


|bywając 15 pkt. Kołeczek — 1 bie trzowi Stemanowi. a pobit na głowę 

pkt. Zenderowski — 4 pkt. Siekal. ijcałą koalicję najlepszych jeźdźców z 

Krakowiak — po 3 pkt, Maciejewski —| Rotterdamu. 

2 pkt. Z drużyny polskiej oprócz Smoczyka 
Najlepszy + Holendrów Kops — 13] wyróżnić trzeba wszystkich za ich bra- 


pkt, Buef — 10 pkt, 20.0069 widzów en-| wurę, odwagę, prawd 
chowanie się 
tchu. ` 

Specjalna pochwała należy sie eiche- 
mu bohaterowi mechanikowi Filipow- 
skiemu, który całą noc z soboty na nie 
dzielę spędził na doprowadzeniu pottu- 
cją ZS „Związkowiec”, Spotkanie zakończy- | czonych wczoraj motocykli do porząd: 
ło się zwycięstwem pięściarzy francuskich 9:7. | ku na zawody niedzielne. 

Wyniki techniczne: w. musza — Treille po| W Amsterdamie natomiast tor fest 
wyrównanej walce wypunktował Zdzienniec | rn;ajcki prawdziwie żużlowy i będzie” 
kiego (Szczecin); w. kogucia: Lamorra wy- | my” mogli A ZO: OBCE 
punkfował po ładnej i równorzędnej walce my mogli nawiązać naprawdę równo- 
Stasiaka (Łódź); w. piórkowa — De Souza | "zedna walkę, 

m a a a a e a e r 


przegrał wysoko na punkty z Krużą (Byd- p 
Raid kola rs isi 


goszcz). Jedynie duża odporność na ciosy u- 
poprzedzi zebranie uczestników 


ratowała Francuza przed k. 0; w. lekka — 
SE sa przegrał E kteie reds) RZY, z 
adowskim (Szczecin); w. półśrednia — Gar- | Komisja Imprez Sportow: toje- 
nier, po żywej i stojącej na dobrym poziomie | wódzko - Miejskim E OEA Aie 
technicznym walce, wypunktował Kwaśniew- | tą Odrodzenia Polski, podaje do wiadomości, 
skiego (Warszawa); w. półśrednia II — Souli | wszystkim tym, którzy zapisali się na raid ko 
gnac zremisował z Ratajczakiem (Poznań); w. | arski organizowany w dniach od 21 do 23 Ji 
nółciężka — Temnorale zwyciężył na punkty | pca, że zebranie kandydatów na w-w. raid 
Cebulaka (Chełmża). Połak doznał w pierw- | odbędzie się dnia 20 lipca godz. 17-ta w lokt- 
szej rundzie kontuzji łuku brwiowego, był |lu Wojewódzkiego Urzędu Kultury Fizycz- 
jednak cały czas w ofensywie; w. ciężka — | nej — Łódź, ul. Curie-Skłodowskiej nr 28, 
Fort wygrał wysoko ‘na punkty z Rutkow- | salą konferencyjna. 
skim (Szczecin). b 
W ringu sędziował Sucharda. na punkty: 


ziwie sportowe za 
i walkę do ostatniego 


Z uwagi na ważność omawianych spraw: 
dokładny termin wyjazdu, rozdziełenie fun 
kojh omówienie programu ognisy 1 traes »ai- 
du, komisja prosi © punktuslne przybycie na 
zebranie, Kandydaci, którzy nie stawią się 
na zebranie w-w. terminie, nie będą mieć pra 
wa uczestniczenia w raidzie, 


Juniorzy w boksie 


W kategorii ponad 350 cem. 1) Majewski A.| TOZpoczynają mistrzostwa 
(Ogniwo na Victorii). 2) Grzegorek (ŁKS Wó Dziś rozpoczynają się w Hali Ludowej we 
kniarz na BMW). W kategorii motocykl z | Wrocławiu indywidualne mistrzostwa Polski 
przyczepami pierwsze miejsce zajął Gajewski | juniorów w boksie, W mistrzostwach starto- 
(ŁKS Włókniarz) na BMW 750. wać będzie ponad 100 zawodników w wagach 

W zjeździe plakietowym pierwsze miejsce | od papierowej do ciężkiej. Ze znanych zawod 

za największą ilość przebytych kilometrów | ników wystąpią m. in.: Soczewiński, Antko- 
zajęło Ogniwo (Skarżysko), a za najliczniej- | wiak, Stanikowski, Debisz, Kurowski I, Ka- 
szy udział maszyn (12) DKS (Aleksandrów), | zimierczak i Flisikowski. 
Motocykliści Ogniwa przebyli 1531 kim. Na- Decyzją Rady Obozowej wyszkoleniowego 
groda za najlepszy zespół przypadła ŁKS | obozu PZB juniorów, usunięty został za nię- 
Włókniarzowi, któremu przyznano 17 pkt. | subordynację i niesportowe zachowanie się 
przed Ogniwem (Łódź) — 3 punkty. bokser szczeciński Ciupka, 


J. na DKW (wszyscy z ŁKS Włókniarza). 


IZAN 


— Nie prowokuj mnie do wyznań! — 
znów promień jej jasnych włosów dotknął 
jego twarzy, — Przecież wiesz dobrze, że 
zawsze cię kochałam, a teraz kocham: cię 
jeszcze mocniej niż przedtem!... 

Leszek zmylił taneczny krok. Szybko 
wyrównał go, na próżno jednak szukał w 
sobie jakiegoś słowa, którym by zaszacho 
wał tamto jej niespodziewane wyznanie: 

— Jesteś bardzo miła, Tercsol... — pe- 
wiedział zdawkowy frazes, a prawie w 
tej samej chwili orkiestra przestała grać, 
oni zaś rozmarzeni, podnieceni, wrócili 
do swojego stolika. 

— Nie powinnam pić! — zauważyła po 
tem Teresa. — Mam słabą głowę i po kit- 
ku kieliszkach staję się zanadto szczera. 
Ale wszystko jedno, nie cofam tego, co 
raz powiedziałam! 

Pytająco spogląda na swego towarzy- 
sza, on jednak milczy, wciąż jeszcze nie 
wiedząc, co jej odpowiedzieć. 

Napi się może czarnej kawy” 
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zagaduje ją niezręcznie. 

— Nie, dziękuję ci za kawę, pragnęłam 
czegoś innego! — markotnieje panna w ża 
tobie i nie odzyskuje już więcej dobrego 
humoru. ) 

Tymczasem rozkrzyczały się saksofo- 
ny, zawtórówały im fagoty, wysoko za- 
$piewały skrzypce i zaczęto na sali tań- 
czyć fokstrotta, 

"Teresa spojrzała na rozkochane, czy u- 
dające tylko miłość pary, śmiejące się, roz 
flirtowane, rozśpiewane i szepnęła: 

— Wiesz coż To wszystko właściwie 
nie ma żadnego sensu! Wyjdźmy stąd! 

Nie chciał jej zatrzymywać i parę mi- 
nut potem znaleźli się znowu w oczekują- 
cym na ulicy samochodzie Leszka. 

— Rozbolała mnie trochę głowa! Nie 
chcę jeszcze wracać do domu! Przejedźmy 
się trochę! Czy masz w baku benzynę? 

— Benzynę mam. 

— A ochotę? 

Chętnie z tobą pojadę! Ale dokąd? 
akcji Łódż, al Piotrkow. 
— Prenum mies. zł, 135 


— Powiedzmy w stronę Łowicza. ; — Tereso! — krew uderzyła mu do 

Pomknęli naprzód Piotrkowską, skzę- | głowy. Ale zanim zatracił się w tym wy- 
cili w Brzezińską i pomknęli szosą prowa | buchu namiętności, który go pokłada i 
dzącą do Głowna. A ć „__|spopielił, zdążył jeszcze pomyśleć. 

„Noc była piękna, gwiaździsta. Mroźny| — Krystyna jest lepsza, mądrzejsza i 
wiatr, który wiał ją paroma godzina - | szlachetniejsza od Teresy, ale Teresa jest 
mi, zmienił w międzyczasie swo] kierunek | bardziej od niej zmysłowa i gotąca: i mo- 
tak, że zrobiło się cicho i — jak na sty- | że właśnie dlatego jej pieszczoty są tak bar 
czeń — ciepło. ZCS. i dzo drażniące i podniecające!... ` 

Oni jechali WY, YEA Wracali potem do miasta w milczeniu 
go pejzażu — mijając ośnieżone pola 1 ma | ; dopiero kiedy znaleźli się obok zamknię 


lownicze lasy szpilkowe. ` y ę 
y 4 à 4. | tej bramy pałacyku Storskich, Teresa spoj 
Teresa siedziała w milczeniu, opadszy | naj Leszkowi AKON ody p: 


fov ię siedz rzy kierowni- j 
bua Sera PNS — Nie żałujesz, żeś zmarnował ze mną 
Była zamyślona i miała zamknięte oczy: | 91 wieczór? 
jak gdyby głowa bolała ją naprawdę. 
W pewnej chwili, kiedy minąwszy ma 
lowniczy zakręt, samochód mijał leśną po 
lanę, otoczoną dookoła starymi sosnami, 


— Jak możesz tak mówić, Tereso! Bylo 
mi z tobą naprawdę słodko i rozkosznie! 

— Naprawdę, kochanie? 

— Naprawdę! 


„— Uszczęśliwiasz mnie tym powiedze- 
niem, bo wiesz co, Leszku? Staję się zu- 
chwała i zaczynam marzyć o tym, żeby i 
wszystkie inne wieczory, jakie mamy 


Teresa ożywiła się nagle. 

— Tu jest naprawdę bardzo pięknie! 
Zatrzymaj na chwilę wóz! 

Zaraz potem ucichł szum motoru i ogar lecz. 
nął ich wielki spokój styczniowej nocy. „| Przed sobą, były takie jak ten... k 

— Jak tu dobrze i cicho w tym lesie i| Chciał coś powiedzieć, ona jednak» nie 
przy tobie! — powiada panna, a oczy ma | pozwoliła mu dojść do głosu. 
pełne księżycowego srebra. — Wiem o czm, a raczej o kim, myślisz 

— Jak dobrze jest siedzieć tak z tobą| w tej chwili: o tej drugiej, o Krystynie, 
i przy tobie — powtórzyła i zaraz porem | O tej, przy której podświadomie chciałeś 
zmienił się kolor jej oczu, Leszek zaś po- | przygłuszać stare za mną tęsknoty... Ale, 
czuł na swoich wargach płomień jej pach- | Leszku, zapomnij teraz o niej! I zapomnij 
nących winem ust. o tym, co nas rozdzieliło! 

"Ta nagła jej pieszczota oszołomiła go i| — Ależ Tereso!... 


zaskoczyła. G Dt, 
ka 02a, tel. 137-47. Dziai Miejski tel Ogłoszeń — 
— Zamawiać | wnłacać: Kolportaż. ABY D- 04630 


